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C e t ł f  p r e a u m a r a sy .
We Lwwie: miesięcznie 2 Ker*
za C< uZifcuH* ( m u k l  u i  , U K ła^ ę
Jo dooit. topteca się 6C „akt. j

Z p m n łk i p m a t  v  kraju
I fetn rcM i w;r 

™k*«*a 2JL5G ^J.łłroŁ  S K . - 6. 
-W B ' 7«-SO h I s  -c —k
mnmeSOlC. -  h. Jpocaow, 35 c -h .
tt' F retłe. sefa miesięczna. 4 Kor. 
W innych pasuwad. z x  ' y  , po- 
czimwEgo m iesięcznu. o  Koi >a 
Znuasa uteesa pocztowego 40  bal. 
Re*' ałteya, Admaasteacya, Di iiLanria 
Lwów, jóo i Ch£»^tciy*ny 17—19.

Siowo Polskie
a ?  r a z y  t i z i e o ^ f c

C e n j  o f io s ę e f i .
O głoszeń  a (m serety) za 1 wiers* 
petitowy Iud jego miejsca 20  haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego rmejscr 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz p etit 6 0  haL 
Doniesi-nia o ślubach, za odczynach 
itp.  wiadomości p o i Kor. za w srsz. 
Drobna ogłoszenia z_ wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  haierzy. Wynicy grub- 
szem pt>mem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr- popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h, 
Nr. porań*.y 4 h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i lisłj w sprawa 
prasza sm. isyłaf

rach ledakcyjnyci nale  icźy adresów “* do R«1 V  8 t -*■• P stekkA  1 1  Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru ó sma. oąroszer' i n
pod adresem: AdneŁaistracya Słowa Potakieffl we L usrk — Adiez d i  tełefrw»6vr *l«w « Lwów — Ni telefonu Redakcyi 541, Admmistracyi

rekhunacye 
' 740.
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Ł  a l e  u  d a r z  l w o w s k i .

Środa 10 maja.
Im io n a . Rzym.-kat.' Dziś: Izydora Oracza. Juli o : 

Beatryksy P. — G r.-kat. Dziś: Symeona — Jutro: Jaso- 
ria Ap. Siow Dziś: Cierpim.ra.^— Ji tro : Ludowita.

‘ \Vschód : ronca 4*33, zachód 7*20.
jp o c ią g i  K c .e jo w e  odenodzą ze Lwowa z dwoi ca 

głównego, wedle zegara liejskiego: do K rakow a 9*0L, 
911 3*26*, 7*11. 1136, 1*21", 4*51: do Rzeszowa 4*46; do 
Podw ołoczysk 7 06, 11*31 2*36*, 9*36, 11 36; do P rze.nyśla- 
C h y r o w a  R /m an o w a-Iw o n icza-Jasła : 10*41; do C zeinio-
w ie c  6*51, 996 (od lipca w święta do W oiuchty), 316*; 
11*16, 3 '2 i* i do K ołom yi: 6*26; do S try ja : 11*46; do ^.a- 
w ocznego: 8*06, 2*31, /"Ol: do J a m b o ra :  9*36, 4*56, 11*31; 
do Jaworowra : 7-31 6 3 4 ; do B rzuchow ic: 6*26 (od 14 
maja do 10 września), 906 (świąteczny), 1*06 (świąteczny), 
2'4ó. 3*56, 6*46, 8*06, 8*31; do Rowy: 11*51 (nieuz.) 8*05; 
do B ełżca: 11*46; dc Janow i : 7*31, S*5i, 2*11 (14 maja do 
10 września w święta,), 3*44 (14 maja do 10 września), 6 34; 
;0 Szczerca: 2*31 (1 czerw tr do 10 w iześnia w św ięta); 

do Lubienia 2*51 (14 maja do 10 września w święta). — 
Pociąg' pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór do 5*59 rano) drukowane czarno.

ttwzen I  b ib l l o t e l i L  O sso lineum : Biblioteka w dn 
'owsz. od 9—2; muzeum w Jni powsz. (prócz poniedziałku 

od 9—1, nadio we w turek i piątek od 3—.;. w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieduszvckich, (TeatraL.a 18) w niedz, 10—1 
v,* dni powsz. 10—! zr zgłosz. — Muzeum nrzemvs<owe 
otw arte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10—1. — Biblict uniw ersytecka: otw arta co- 
az ianni"e z wyjątkiem n ie iz itl świąt od g. 8 do 1 popoł. 
i od g. 4 do 7 w. w soboty tylko od 8 do L Biblioteka 
Jaw orow skiego (Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i soboty 
4—6 Bibl. Pawlikowskich (Trzeciego Maj 1 5) środy, soboty 
i niedziele uu 11-12.— Bibl. Politechniki w święta, niedziele 
poniedziałki od l i -  , v, inrv  dnie 10—1 i 4—8. — Biblioi.

ow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2--6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we wtór., środ piąt. sod. 9—1? 3—6.

W y r t» w  stałe. Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemys>cwe) cedz. od g. 10—5. O płata oO h., 
w niedz. 50 h.

W y sta w y  c z a s o w e .  Wystawa prac prof. Kunza 
i art. Wj wiórskitgo w Salonie Tow. Sztuk pięknych. (Mu­
zeum przemysłowe).

Wystawa reproauKcyj foiomecnanicznych i litografi­
cznych ,^ ia rn a “ w Muzeum przemysłowem.

L w o w s k ie  F o to  * * Iu su K o n  w pasażu 1 lausmana 
46 razy prem ioware, oa 7 do 13 maja do widzenia: Po­
dróż podzwrotnikow a przez boliwijskie Kordyliery, wśród 
wspaniałych dziewiczych lasów, miasta La Paz do Jangas. 
Wstęp 20 hal

P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n ia .  Drugi dzień wal­
nego zgromadzenia delegatów Towarz. wzajemnych ubez­
pieczeń urzędników pr> « a. ych w sali ratuszowej o g. 10 
rano. — Walne Zgromadź. Gal. Kasy Oszczędności o gudz. 
10 rano. v, , . „

T e a t r  m ie js K l .  Dziś: o 7godz.: „N: dnie*1 sce­
ny z życia w 4 aktach Maksyma Gorkiego, (n<i dochód 
głodnych i rannych w Królestwie) — Ju tro . „Córka Joria", 
traged/a pasterska w 3 aktach Gabryela d’ Annunzio. Wy­
stęp Wandy Si-maszkowej.

Galicyjska Kasa Oszczędności.
Rok ubiegty zaznaczył się i w Kasie obniże­

niem stopy procentow ej i zm niejszeniem napływu wkła­
dek. S topa procentow a od wkładek dawnych obniżona 
została w drugiem półroczu z 4 do 3.6 od sta, od no­
wych (ponad 10 000  kor. ao  3 i pół). W ciągu roku 
ubiegłego w ydano 27 .553  nowych książeczek i przyjęto 
od 95 .808  stron 3 5 ,742 .719  koron i 55 gr. wkładek, 
w tym że czasie jednak w ycotano wkładek, więcej niż 
w łożono o  760 ,142  kor. 17. P o  dopisaniu narosłych 
procentów  w końcu roku 1904  sum a wkładek na 93 .340  
książeczkach wyniosła 77 ,034 .608  kor. 04 gr. W osta te­
cznym wyniku przeto liczba książeczek wzrosła o 400 , 
kapitał zaś wkładkowy o 1 ,930 .213  k. 27 gr.

Głównym sposobem  lokacyi są dla Kasy pożyczki 
hipoteczne i komunalne, w końcu roku zeszłego doszły 
one do 4 1 ,111 .575  kor. 17 gr., czyn zwiększyły się 
w ciągu roku o 1 ,081 .615  k. 74 gr. W pływała na ten 
w zrost ta  okoliczność, że stopa procentow a zniżoną zo­
stała z 5, względnie 4*75 na 4*50 od sta , a od poży­
czek hipotecznych na realności miejskie, z 5 na 4*75 
proc., jakoteż ożywienie rucnu budow lanego we Lwowie. 
W dziale tym było w końcu roku 151 pożyczek na do­
bra na kw otę 16 ,212 .683  k., 1 .559 Dożyczek na real­
ności miejskie w kwocie 22 .329 .403  k. i 1 pożyczka na 
posiadłość wiejską w kwocie 2.821 k., wreszcie 51 p o ­
życzek komunalnych na 2 ,566 .667  k.

W posiadaniu Kasy pozostaje: 12 piętrowych do­
mów czynszowych we Lwowie, 1 dom parterow y we 
Lwowie, 3 grunta budowlane, 6 kam ieniczek w Zam ar 
stynowie i 11 domków robotniczych w Zam arstynow ie. 
„D om  naftow y" przy ul. Chorążczyzny we Lwowie ku­
pił skarb państwa za 4 3 7 .0 0 0  k. i oddany zostanie skar­
bowi w posiadanie 1 lipca br.

W w e k s l a c h  miała Kasa z końcem  roku 1904 
ulokowanych 12 ,391 .953  k. Z askarżono w tym roku 
jedynie 25 weksli na 82 .914  k.

O  „ i n t e r e s a c h  w l i k w i d a c y i "  t. j. przed­
siębiorstw a kopalnianych, objętych po śp Szczepanow- 
skim , śp. G drzyw olskim  i p. W acławie W olskim, czyta­
my w sp raw ozdan iu : „Z  końcem roku 1903 p rzedsta­
wiały one kw otę 10 ,180 .653  koron, a zwiększyły się 
przez pokrycia niedoboru tych kopalń w roku 1904 
o 1 ,007 .042  k i inne 219 .229  k. tak, źe obecnie przed­
staw iają 11 ,406 .925  koron. Mie jest to  wszakże, pow ia­
da spraw ozdanie, w śc.słem  słow a znaczeniu niedobór, 
bo przeważną część kosztów  popędu tych kopalń sta ­
nowiły w r. 1904 koszty wiercenia nowych szybów, które, 
jako inwestycya, bywają w innych przedsiębiorstwach 
kopalnianych w szeregu lat am ortyzow ane, a nie jak 
u nas, w 100 prc. odpisywane. 1 tak w r. 1904 uwier- 
c o n o : w kopalni borysławskiej 3.073*09 m etrów, scho-
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K saw ery Maryan.

3 M T a s z e  c L o l e .

P O W I E Ś Ć .

O tyła pani z niezwykłą szybkością wstaje, siada 
przy biureczku i pisze na skraw ku papieru dwa słow a: 
„D ziecko odstaw ić". O ddając św istek papieru czekającej 
wciąż klucznicy, mówi p rędko :

—  Moja W alentow a, wyślij z tern zaraz Iwana 
z kredensu do ZłGtopola, niech „karą" weźmie, to  rą ­
czy koń. Pana Pszeniczkę obudź, konie i dla mnie trze- 
bafUjzłagodzić", jak św itać zacznie i ja po jadę; człowie­
ka ze Złotopola zatrzym ać, niech wypocznie.

*
Swawolny wietrzyk, igrający o  zachodzie po ulicz­

kach Zlotopolskiego parku, przeobraził się powoli w wi­
churę i, kiedy posłaniec z D ębowej leciał po północy, 
przez stepy dął z szaloną silą, pędząc cnm ury po nieb.e 
a tum any kurzu nad ziemią. G dzieniegdzie przez otw ory 
poszarpanych chm ur wyjrzała gwiazdka, łecz natychm iast 
nikła... O d czasu do czasu zahuczał g rzm ot daleki, 
Drzewalając się d o  skłębionych grom adach chmur.

Koń strzygł uszami j oddychał głęooko, mocując 
się z wichrem , wyjącym gniew nie, źe na tych równinach, 
na których on —  Danem, znalazł się śm iałek, co mu 
czoło stawia.

Gwiazdy coraz rzadziej wyglądały przez w ystrzę­
pione szpary, czarność potęgow ała się z każdą chwilą, 
wreszcie zaoanow ała ciem ność, jak w podziemiu, a wi­
cher świszczał... pow ietrze sta ło  się gęste od m iałkie­
go pyłu.

Ciemność raz w raz otw iera szeroką paszczę, po ­
kazując ogniste, przepastne w nętrze błyskawic, nagle 
czarna ściana pęka z łoskotem , jak gdyby się zawalił 
jakiś gm ach-olbrzym . Spłoszony Koń przysiadł na za­
dzie, przedniemi kopytam i grzebiąc w powietrzu kłęby 
kurzu i stał chwilę nad ziemią niby zaklęte w posąg 
przerażenie. Chłopiec-posłaniec przytuli1 się do na eżo- 
nej rozw ianą grzywą szyi, zasłaniając się od szalejącej 
burzy.

Z głębi stepu szedł głuchy, przytłumiony szum, 
szedł równy, jednostajny, niepowstrzym any, coraz bliż­
szy, w yraźniejszy .. To ulewa przysuw ała się od zacho­
du. Ciężkie, zimne krople posypały się raptow nie na 
rozgrzanych walką z wichrem człowieka i konia, k tó ­
rych oddech nie tam ow any pyłem, sta* się odrazu sw o­
bodniejszy. Szelest lejących się strug przytłumił poświ­
sty wichury, błyskawice zbladły, przysłonięte m asą wociy.

Zm oknięty do ostatn iego w łókna zgrzebnej koszuli, 
stanął Iwan dopiero nad ranem  przed wrotami przydroż­
nej karczm y na zwykły w tern miejscu popas. Czuwają­
cy z pow odu burzy żyd, o tw orzył mu natychm iast.

—  Czv ty Iwan 2 d u r i ł jeździć na taką pasku­
dną pogodę? —  mruczał żyd.

Chłopak, nic nie odpow iedziawszy, przywiązał ko ­
nia, wszedł do izby i począł wykręcać św itę ż wody. 
Przypom niawszy sobie o kartce,' sięgnął po nią; byia 
m okra i zm ięta.

—  Dawaj no, ia „rozpraw ię" —  rzekł karczm arz, 
widząc, jak niezręcznie zabierał się cnłopak do tego, 
a kiedy miał już pap.er w swych chudych palcach, po ­
czął cm oktać i kiwać głową, w końcu nie wytrzym ał 
i począł m ów ić;

—  Oj, joj! odstaw .ć dziecko... Co to  je s t? !  W ta- 
brzydKą, straszną burzę dziecko odstaw ić... co za

dnickiej 407*21, kosmackiej 343*18 m., nahujowickiej 
231*90 m etrów. Tak intenzywne inwestycyjne roboty 
wiertnicze w połączeniu ze znacznym spadkiem  produ- 
kcyi naszych kopalń, k tóra w roku 1904 w ynosiła ty l­
ko 1.778 w agonów ropy, a  więc mniejszą była od pro- 
duKcyi w r. 1904 o 972  v.agony, wywołały wjiira- 
wdzie w roku 1903 konieczność znacznej dopłaty do 
tych kopalń, zostały jednak uwieńczone bardzc pom yśl­
nym rezultatem . O becnie bowiem dzienna produkcęa na­
szej Kopalni w Borysławiu wynosi do 30 w agonów ro ­
py, a jest wszelka nadzieja, że się jeszcze zwiększy w o­
bec faktu, iż w kilku innych szybach dochodzim y do 
ropodajnej głębokości. P rzypuszczać należy, że dopiero 
teraz wobec dużei produkcyi naszycn kopalń i idącej za 
tern ich rentow ności, naaeszia odpowiednia chwila m o­
żliwie korzystnej sprzedaży. To też zarząd Kasy, bez 
względu na chwilowe pow odzenie, dołoży wszelkich sta ­
rań, aby sprzedaż tę  do skutku doprowadzić, zabezpie­
czając jednak dla Kasy w  odpowiedniej formie obiecują­
ce szanse na przyszłość G dy jednak zupełnej pewności 
sprzedaży niema, a oddzielenie tego przedsiębiorstw a 
od norm alnych interesów K asy jest rzeczą konieczną, 
przeio poczyniliśmy już kroki przygotow awcze, celem 
utworzenia z naszych przedsiębiorstw  naftowych sam o­
istnego Tow arzystw a akcyjnego, W ten sposób, zacho­
wując m ożność całkowitej lub tylko częściowei sprzeda­
ży kopalń pizez sprzedaż aKcyj, uzyskam y rękojm ię, iż 
Kasa 2 powodu tych przedsiębiorstw  na dalsze ryzyko­
wne wydatki nie będzie narażona". *

N adw yżka dochodów  nad w ydatkam i Kasy wynio­
sła 155 933 k. 22 gr., z czego na wzmocnienie rezerw  
pi zeznaczono 100 .880  k. 52 g r .1 resztę zaś na am orty- 
zacyę gmachu i ruchom ości, czego dotąd nie robiono.

Tcwarzystwo urzędników prywatnych.
W dalszym ciągu pierwszego posiedzenia delega­

tów  Tow arzystw a pizedstaw ił hr. Kazimierz S z e p t y c k i  
w god :innem praw ie przemówieniu stan, w lakim znaj­
duje się spraw a ustawy pensyinej w parlam encie wzglę­
dnie w komisyi socyalnej. Przedstaw iając szczegółow o 
historyę przedłożenia rządow ego o tej ustawie, zazna 
czył mówca, że pojawiło się ono równocześnie z całym 
szeregiem  innych przedłozeń, jakiem; rząd dra K orbera 
dla zyskania popularności zasypał Izbę poselską To 
w pierwszym rzędzie było powodem , że projekt rządu 
me m ógł zbyt spieszn.e być wykonany, wygotowany 
;yJ bowiem pospiesznie, ponadto w komisyi socyalnej, 

której przedzielono ten referat nie oddano spraw y sub- 
kom itetow i, lecz w prost referentom , co spow odow ało, 
że nie m ożna było przyjść do porozum ienia. O m aw iajac 
artykuł „Przełom u" w tej spraw ie, w którym  uczyniono 
Kołu polskiem u zarzuty, że chce obalić projekt tej ustawy

taki gw ałt... Jakby jeszcze jedną noc possało, coby to 
było za zm artw ienie ? — T aka burza może konia zabić, 
piękny k o r d iog i koń... a  i człowieka żal... Oj, joj! te 
państw o mysią, że pańszczyzna zawsze się trzym a w ich 
rękach, a ona dawno sobie już poszła, a pańskie fan- 
tazye nie poszły... one jeszcze ze sto  lat nie pójdą, —  
i zw racając się do Iwana, pyta*

—  P o co ty w taką noc chciał jechać? jak ty  się 
nie bał ?

—  A mnie c o ?  ja sobie jechał...
—  Nu, po  co jechał...
—  Bo trzeba!
—  Na co trzeb a?
—  A tobie co do tego... ja  sobie jechał, a deszcz 

sobie padał... to  jego rzecz, kieay „chm ary" w iatr 
przywiał.

Z nieświadom em bohaterstw em  przyw ieziona do 
Z łotopola kartka była spóźnioną, bo  kwilące dziecko 
noc cała uspokajata m atka piersią. O koło  jedenastej rano 
m aieńka usnęła, a pani Helena skorzystaw szy z tego, 
przeszła do salonu, gdzie się wszyscy zgrom adzili po 
przybyciu pani Nielubiczowej.

D o narady naiezał także Mieczysław, któ-y na 
wstępie oświadczył, że nazajutrz wyruszy do W aiszawy. 
N ikt nie oponow ał, a pani Nielubiczowa, ocierając za­
czerwienione od płaczu ocz>, mówiła serdecznie do 
niego:

—  Panie d ro g i! myśli pan, że da się co zrobić, 
pan zna stosunki tam tejsze, czy m ogą Julka wypuścić... 
i kiedy ?

(C. d. n.).
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przez żądanie dopłaty rządowej do ubezpieczenia, za­
przeczył mówca z naciskiem tw ierdzeniu, jakoby czlon- 
K o w ie  Kola byli nieprzychylnie usposobieni dla projektu 
tej ustawy, przeciwnie członkowie Kola, a w szczegól­
ności pulscy członkowie komisyi socyalnej pragną szcze­
rze przyjścia do skutku tej ustawy, pragną jednak, aby 
ustawa ta  była jaknajlepszą i żądają dlatego całej seryi 
popraw ek i zmian, które leżą w interesie urzędników 
prywatnych. Między innemi żądają oni, aby ubezpiecze­
nie to  bvło oparte  na instytucyach krajowych, a żądanie 
to  napotyka na silną opozycyę stronnictw  niemieckich.

Przem aw iali jeszcze p K e s s e l r i n g ,  który po ­
stawni wniost-k, polecający wydziałowi centralnemu, aby 
użył wszystkich środków  celem przyspieszenia spraw y 
ustaw y pensyjnej,-dalej p. F a b i a ń s k i, k tóry podniósł, 
że ogól urzędników prywatnych jest za ukrajowieniem 
instytucyi przym usow ego ubezpieczenia urzędników pry­
watnych i in., wreszcie uctnt alono jednogłośnie wniosek 
p. Kasselringa i rezolucyę postaw ioną przez reierenta 
p. D ulżyckiego. Rezolucya opiewa :

Zgrom adzenie delegatów  ośw iadcza:
1) że uważa za konieczne, aby organizacya ubez 

pieczenia urzędników prywatnych oparła się na zakła­
dach krajow ych;

2) że, jeżelipy dla ustawy pensyjnej koniecznem 
było zredukowanie przyszłego ryzyka, a tem sam em  pe­
wne ograniczenie korzyści przewidzianych w projekcie 
rządu, względnie referenta, z góry się z tern zgodz.ć, 
by i e tylko umożliwić jaknajrychlejsze wejście tej ustawy 
w życie.

3) w yraża zaufanie polskim członkom komisy i so ­
cyalnej i uprasza ich, aby i nadal równie życzliwie 
i energicznie spraw ę tej ustaw} popierali.

P o  przyjęciu rezolucyi dokonano wyborów ko­
misyi weryfikacyjnej, petycyjnej, statutow ej, adm inistra­
cyjnej i rewizyjnej, a z&razem w ybrano członków sądu 
polubow nego. Na tern o godzinie 2 ' 15 zakończono 
obrady 1 posiedzenia.

Popołudniu odbyły się poufne posiedzenia komisvj, 
na których załatw iono cały szereg spraw . Dalszy ciąg 
obrad dzisiaj o godzinie 10 rano.

Wieści z Królestwa,
Projekty nowych ulg dla P olaków .

K raków. (Tel. pryw.) „Czas" donosi z W arszawy 
8 b m .: W edług inform acyj nadeszłych z Petersburga, a 
pochodzących z kol dobrze poinform owanych, W itte 
wniesie jeszcze raz na posiedzeniu kom itetu ministrów 
kwestyę zniesienia ograniczeń Polaków  w Królestwie 
Pulskiem . We wniosku W ittego idzie głównie o spraw ę 
języka polskiego, w kierunku szerszego jego uwzglę­
dnienia w szkołach średnich i wyższych. Postaw ione bę 
dzie pytanie, czy nie należałoby w szkołach średnich 
oprócz języka polskiego, dozwolić także na wykładanie 
innych przedm iotów  po d o Is k u . Co do uniwersytetu, to 
nieiylko literatura, ale także historya, etnografia i histo- 
rya praw a polskiego, miałyby być wykładane po pol­
sku. D ocentom  prywatnym przysługiwałoby Drawo wy­
kładania po polsku także innych przedm iotów . Będzie 
także rozpatryw aną kw estya języka polskiego w instytu­
cyach rządowych, adm inistracyjnych i sądowych Nie 
wiadom o, czy W itte występuje z tym wnioskiem z w ła­
snej micyatywy, czy też za czyimś wpływem. Posiedze­
nie ma się odbyć w nadchodzący w torek.

P rotokół z tego posiedzenia będzie przedłożony 
carowi do zatw ierdzenia i dopiero potem  ogłoszone bę­
dą z niego wyciągi Być może, że car zechce obwie 
ścić ulgi dla Polaków  osobnym  ukazem, podobnie, jak 
to  uczynił z ukazem o tolerancy: religijnej.

Bomby i aresztow anie, 
b erlin . (Tel. wł.) „Lokal A nzeiger" donosi z Ł o ­

dzi, że dnia 8 bm. popołudniu, połicya znalazła w mie­
szkaniu pew nego robotnika 2 bom by. Aresztowano ow e­
go robotnika, żonę jego i dziecko, tudzież 4 nieznanych 
mężczyzn, którzy byli uzbrojeni w rewolwery.

Szpicel zlinczow any.
B e rlin . (Tel. wł.) Z Łodzi donoszą, że podczas 

dem onstracyi przy Kościele św. Krzyża, w tłum ie wy­
kryto agenta tajnej perlicy* M atyaszka. Tium rzucił się 
na niego i zakłół go nożami.

2 T  c s . x s . t i a . .
Słuszne o strzeżen ie przed optym izm em .

M oskw a. (Tel. wł.) Przedw czoraj, na kongresie 
przedstawicieli ziemstw południowych, przeszło 30 mów­
ców d o i uszyło postaw ę ziemstw względem komisyi Bu- 
łygina. W iększość mówców ostrzegała przed optym i­
zm em , który zaleca wierzyć, że rząd da jakiekolwiek 
koncesye dobrowolnie. Niech nikt nie łudzi się nadal 
obietnicam i. Zgrom adzenie nabrało przekonania, że biu- 
rokracya przez 2 lub 3 lata oędzie górą, ieżeli party a 
reform  nie wymusi na rządzie energiczną postaw ą dal­
szych ustępstw .

Reprezentacya narodowa.
M oskw a. (TBK.) K ongres reprezentantów  ziemstw 

uchwali! wszystkimi glosam i przeciw 13 sprzeciwić się 
temu, aby reprezentacya ludówa miała charakter tylko 
doradczy.

Przed 1 maja st. st.
Petersburg. (TBK.) Odezwa, pochodząca z kół 

radykalnych, wzywa robotników , aby uroczystość m ajo­
wą obchodził, w największym spokoju i aby na każde

wezwanie poncyi natychm iast się rozchodzili. W o sta ­
tnich dniach odbywały się liczne narady robotników  pod 
gołem  niebem, a polieya im nie przeszkadzała.

Żegluga na Czaruem  M orzu przerwana.
Petersburg. (Tel. wł.) „Russkoje S łow o" donosi 

z Jałty, że ruch okrętów  z O dessy i do O dessy jest 
zupeln.e wstrzym any. Z Jałty parow ce kursują tylko ao  
Sebastopola. D o O dessy, z powodu strajku robotników , 
nie m ogą odjeżdżać żadne okręty, z O dessy natom iast 
do Sebastopola od paru dni nie kursują " a n i  osobow e, 
ani tow arow e parow ce.

Rozruchy żyd ow skie w Ż ytom ierzu /
1 Berlin. (Tel. wł.) Z Żytom ieiza donoszą, że przy­

szło tam  do krwawych rozruchów' antysemickich. Żydzi, 
przygotow ani na wszystko, staw iali zbrojny opór napa­
stującym tłumom. D otychczas jest już wielu zaLitycn i 
rannych po obu stronach. Polieya okazała s i ę , bez­
silną.

K ongres prasy łotysko-estońsK iej.
P e te rsb u rg . (TBK.) W edług doniesień z Rewia, po 

3-dniowych obradach zam knięto tam  kongres prasy ło- 
tysko-estońskiei. Prócz kwestyj ogólno-politycznych i za­
jęcia stanow iska względem ruchu konstytucyjnego w Ro- 
syi —  co pierwotnie nie Dyło w program ie —  obrado­
wano nad spraw ą jednolitego postępow ania całej prasy 
łotysko-estońskiej w stosunku do Niemców. Również 
zajm owano się kw'estyami, odnoszącem i się do walKi 
partyjnej. W oDradach uczestniczyli zastępcy 30 dzien­
ników. Zwłaszcza pierwszego dnia obrady miały chara­
kter burzliwy. W iększość obecnych oświadczyła się p rze­
ciw omawianiu ogólnego położenia politycznego.

„W zm ocniona ochrona".
Petersburg. (TBK.) Pet. Ag. tel. donosi: W mia 

stach M ehiopol, Wilno, U rodno i Sm orgonia, zaprow a­
dzono stan wzmocnionej ochrony.

W O JN A .
Z w idow ni lądowej.

Petersburg. (TBK.). Agencya teł. donosi z Sy- 
tiazy d. 8 bm.. Na lewem skrzydle kolumna nasza dnia 
5 bm. ujrzała w wąwozie Ingolin dwa bataliony japoń­
skie z 6 działami. Z obu stron padty strzały. N a na- 
szem skrzydle prawem ujrzano znaczne siły japońskie. 
S traż przednia japońska była tak silna, że patrole na­
szej Konnicy nie mogły jej przełamać.

B erlin. (Teł. wł.). Jak donoszą do „Lokal Anzei- 
g e ra “ z P etersbuiga, ostatnie telegram y z Mandżuryi 
potw ierdzają, że oba skrzydła japońskie posunęły się już 
znacznie naprzód i że według Dryw'atnych doniesień 
wkrótce przyjdzie do walnej rozprawy.

Przerw anie toru na kolei syDeryjskiej.
Irkuck. (Ag. Pet. tel.). T o r kolejowy kolo jeziora 

Bajkalskiego wskutek usunięcia się ziemi na części linii 
został przerwany. P odczas wypadku strat w ludziach 
nie było.

Akcya rosyjska na m orzu.
Petersburg. (TBK.). Leniewicz telegrafow ał dnia 

7 bm.: Kapitan okrętow y Rade przedsięwziął na toi-
peoowcu badanie wybrzeży japońskich i w odległości 
dwóch mil od przylądka Sutsuki, schwytał łódź japoń­
ską, której załoga schroniła się na ląd, a  w odległości 
15 rnu zabrał drugą łódź japońską i przytrarisportow ał 
ją do W ładywostoku!

Czwarta eskaura rosyjska.
Londyn. (Tel. wł.). „T im es" donosi z Petersburga, 

że wszystkie okręty, należące do 4 eskadry bałtyckiej, 
znaidują się na razie w Kronsztadzie, gdzie ma się o d ­
być wkrótce ich przegląd przed wystaniem na Daleki 
W schód.

Z w idow ni m orskiej.
H ongkong. (TBK.). Przybyły tu okręt niemiecki 

„Neumiiiilenrifi donosi, że widział w piątek kolo zatoki 
Kamranli 45 okrętów , między którymi było 20 okrętów  
wojennych. Statek „H aim un" widział tego sam ego dnia 
jeden okręt japoński koło Amoy.

Londyn. (Tel. wł.).; ó„Central N ew s" donosi z H ong­
kongu, że eskadra N iebugatow a wczoraj przejeżdżała 
koło Saigonu

B erlin . (Tel. wi.). „Lokal Anzeiger" donosi, że 
Japończycy utworzyli całą linię swych okręlów , w yko­
nujących straż od wyspy Amoy aż do O ceanu S pokoj­
nego. W śród tej floty strażniczej znaidują się najlepsze 
i najszybsze krążowniki. O kręty, iakie nadeszły w tych 
dniach do Amoy, donoszą o pobycie wojennych okrę­
tów japońskich na północ do Hongkongu pormędzy Foi 
mozą a wyspami Rybackiemi.

Paryż. (TBK.). Agencya Havasa donosi z Nhat- 
rang (m iasto portow e w Annamie) pod datą w czorajszą: 
A d m i r a ł  R o ż e s t w i e ń s k i ,  który od kilku dni k rą ­
żył na wysokości zatoki Vanhong, w y p ł y n ą ł  d z i ś  
z c a ł ą  f l o t ą  n a  p e ł n e  m o r z e .

Paryż. (TBK.). W czoraj popoiuaniu nadeszła de­
pesza od adm irała Jonąuieres, potw ierdzająca, iż flota 
Rożestwienskiego wypłynęła z zatoki Vanhong i udała 
się w niewiadomym kierunku. Admirał tow arzyszył jej 
aż na pełne morze.

Neutralność Francyi.
Paryż. (TBK.) Agencya Havasa donosi: Jak  za ­

pewniają, rząd zam ierza przedłożyć księgę żółtą, z k tó ­
rej będzie się inozna przekonać o poprawnem  zachow a­

niu się Francyi w kwestyi neutralności na Dalekim 
W schodzie. ' " ~

P aryż . (Tel. wł.) Japoński poseł M otono konfero­
wał ponownie z ministrem D elcasse. M otono spodziewa 
się, ■ że św ieżo wydane instiuKcye rządu francuskiego 
przyczynią się ao  uspokojenia umysłów -

W Tokio  mimo ro rachują na poparcie Anglii dla 
poskrom iena buty Rożestwienskiego.

P rzesilen ie na W ęgrzech.

B udapesz t. (Tel. wł.) Pozostaw anie n rn lstra  p re­
zydenta lir. Tiszy w urzędzie wywołuje ogrom ne rozgo 
ryczenie w kołach opozycyi a zwłaszcza ta okoliczność, 
że Tisza w jednej osobie, jako przewodniczący stronni­
ctwa liberalnego i ininisier-prezydent kieruje akcyą par­
lam entarną, wskutek czego k o alic ja  postanow iła już dzi­
siaj wezwać swych członków, aby nie brali udziału w dy- 
skusyi nad adresem .

B udapesz t. (Tel. wł.) W edług ostatnich w iadom o­
ści, na ostatniej audyencyi hr. Tiszy u cesarza poruszo­
no kwestyę utworzenia gabinetu urzędniczego i na sze­
fa gabm etu upatrzono gubernatora Fiume, który już do 
Pesztu pojecnał.

B udapesz t. (TBK.) N a wczorajszem posiedzeniu 
stronnictw a liberalnego poset H odossy wystosował do 
hr. Tiszy prośbę, ażeby z naciskiem starał się o przyję­
cie daw no już wniesionej dymisyi gabinetu, gdyż dalsze 
pozostaw anie gabinetu wobec faktu, że stronnictw o p o ­
zostaw ało w mniejszości, sprzeciwia się parlam entarnym  
zasadom .

Hr. T isza odpowiedział, że celem jego kilkakro­
tnych podróży do Wiedma było przekonać koronę o nie­
korzystnym  wpływie pozostaw ania jego interymistycznych 
rządów. Miriste*- nie może podać do w iadom ości odno­
śnych rokow ań, ale spodziew a się, że w dniach naibliż- 
szych gabinet obecny będzie uwolniony od prowizory 
cznego spraw ow ania rządów, przez co stronnictw o i rząd 
będą wybawione z teraźniejszej fałszywej pozycyi.

Z w ęgierskiej Izby p osłów .

B udapesz t. (TBK.) N a początku wczorajszego po­
siedzenia izby posłów , gdy załatw iano form alności, pe­
wna czarno ubrana pani rzuciła z gaieryi na salę pety- 
cyę, w ołając: „T o są moje żądania narodow e!" Pani 
ta, wezwana do kancelarvi, w ylegitym owała się jako żo ­
na pewnego urzędnika. W petycyi swej do Sejmu prosi 
ona w imieniu także innych m atek i kobiet, aby Sejm 
uchwalił ustaw ę o kontyngencie rekrutów , ażeby rezer­
wiści nie byli zmuszeni do dalszej służby.

Cdy się Izba po tym epizodzie uspokoiła, przy­
stąpiono do dalszej dyskusyi adresowej. P oseł Josipo- 
wicz (Chorwat) zaczyna przem owę sw ą po chorwacku, 
przeciw czemu posłowie w ęgierscy głośno protestują, 
w ołając: „To bezw stydność!" i t. p. Chorwaci woiają 
„M amy praw o mówić po chorw acka!" Prezydent prosi
0 spokój. G łosy na skrajnej lewicy: „O n ma wprawdzie 
praw o mówić po chorwacku, ale to  nie pięknie. Josipo- 
wicz jest członkiem Rad nadzorczych 12 węgierskich 
instytucyj i umie po w ęgiersku!".

Josipowicz ośw iadcza, że chciał tylko przypomnieć 
praw'0 Chorwatów do przem awiania w swym języku
1 mówi dalej po węgiersku.

B ud ap esz t. (TBK.) Poseł Josipowicz w dalszym 
ciągu mowy polem izował z tw ierdzeniem puprzednich 
mówców, jakoby w r. 1868 tylko ze względów grze­
czności przyznano chorwackiej obronie krajowej chor­
wacki język w komendzie. M ówca om awia szczegółowo 
obrady, jakie poprzedziły pow stanie owej ustawy.

Następnie zabrał głos hr. A lbert Apponyi (stron, 
niezawisl.), ośw iadczając, że nie da się przez poruszanie 
licznych tem atów  obałam ucić mniej ważnemi sprawami. 
S tanow isko większości Izby w kwestyi narodowościowej 
i tak jest znane: Równe praw a dla wszystkich obyw a­
teli państw a, ale opór wobec separatystycznych dążeń 
prawno-panstwowej natury.

B udapesz t. (TBK.) Hr. Apponyi w dalszym ciągu 
swej mowy wystąpił ostro  przeciw  wywodom p. josipo- 
wicza, a nastęDnie zwrócił się przeciw hr. Tiszy i pod­
niósł, iż partya liberalna chciała utrzym ać się przy wła­
dzy zapcm ocą zamachu stanu. N aród atoli wystąpi! 
przeciw tem u. P roces, który przegrała partya liberalna 
podczas ostatnich w ybojów , nie był procesem  cywilnym, 
lecz karnym. Dziś partya liberalna powinnaby wyciągnąć 
konsekwencye z tej klęski i powinna przejść do opozy­
cyi, ale opozycya jej wtedy tylko byłaby możliwą, g d y ­
by partya liberalna pod względem żądań narodowych 
szła dalej, niż koalieya, k tóra ma dziś wiaazę. N iem o- 
żliwem zaś to  jest w dzisiejszej formie, kiedy parrya li­
beralna we wszystkich kwestyach nie posuwa się, lecz 
cofa i kiedy tendencyą iej jest utrzym anie ft^rmonii 
z koroną. Dziś stanowi partya ta  przeszkodę dla roz­
woju narodu węgierskiego. Musiaia ona mieć tajne cele, 
dążąc do zm :any regulaminu i zamachu stanu. Następnie 
mówił hr. Apponyi o stosunkach, panujących w Austryi 
i podniósł, >ż cała tam tejsza opinia publiczna zwióconą 
jest przeciw W ęgrom, a m onarcha znajduje się pod 
wpływem tej opinii. Mowę A pponyi‘ego lewica przery­
wała często hucznymi oklaskam i.

N astąpiła pauza, poczem zabrał głos hr. Tisza. 
Gdy Tisza począ mówić, p. Polonyi zaw ołał: „Juźeśmy 
pana słyszeli, nie jesteśm y ciekawi! W yjdźmy!" Cala le­
wica wychodzi z sali.

Hr. Tisza, polemizując z wywodami Apponyi’ego, 
odpiera rzuconą przez niego insynuacyę, jakoby partya 
liberalna, dążąc do zmiany regulaminu, miała jakie tajne 
cele. N astępnie podniósł, iż partya liberalna me pójdzie 
za przykładem A pponyi’ego i nie będzie ciągle, jak on, 

■ zmieniała swych zasad. P artya liberalna pozostanie wier-
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na swym zasadom  i sądzi, że także w roli opozycyi 
będzie rao^la oddać kiajowi wielkie usługi.

M owa A pponyi’ego  w  Izbie p osłów .
Budapeszt. (Tel. wl.) N a wczorajszem  posiedze­

niu Izby poselskiej parlam entu w ęgierskiego Wojciech 
hr. Apponyi wygłosił wspaniałą mowę w spraw ie ad re­
su do m onarcny, uchwalonego przez zjednoczoną koali- 
cyę, Hr. Apponyi w swojej mowie podniósł w ysokie 
ideały narodow e w ęgierskie. M owa jego wyw ołała nie­
słychany entuzyazm w Izbie, a oklaski, jakimi Izba po ­
selska przyjęła wywody mówcy, In ły  niesłychane; do 
tej pory parlam ent węgierski nie znał jeszcze takiego 
aplauzu, prezes Izby poselskiej musiał wskutek tego na 
pewien czas zawiesić posiedzenie. Mowa hr. A pponyi’ego 
wywoła doniosłe następstw a polityczne, przeciągnie b o ­
wiem na stronę opozycyi te żywioły w kraju, k tóre się 
do tej pory chwiały pomiędzy koalicyą zjednoczoną 
a stronnictwem  liberalnem.

Zm iana w  m inisterstw ie k oiejow em .
W iedeń. (Tel. wł.) W dniu wczorajszym szef pre- 

zydyalny m inistra dr, W ittka w ministerstwie kolejo- 
wem, dr. F orster, oddał swój dotychczasow y urząd 
radcy ministeryalneniu dr. bar. Panhausow i. Radca mi- 
msteryalny Panhaus do tej pory dał się poznać jako 
urzędnik bezstronny, nie m ający uprzedzeń politycznych, 
ani narodow ościowych. Istnieje tedy naazieja, że w mi­
nisterstw ie koiejowem liczba urzędników polskich się po ­
mnoży, a urzędnicy polscy w m inisterstwie koiejowem 
już urzędujący, nie będą mień tych nieprzyjem ności ze 
strony p^ezydyum, jakich doznawali za urzędowania dr. 
Forstera, który posuwał sw oją nienawiść antypolską tak 
dalece, że wzywał urzędników' polskich, aby zrywali na- 
wret stosunki polskie z rodakam i.

D yrektor kolei P ółnocnej p. Jeite ies .
W iedeń . (Tel. wl.) Kolej Północna w kom unika­

cie, rozesłanym  do gazet, zaprzecza pogłosce, która 
krążyła wczoraj po Wiedniu, jakoby generalny dyrektor 
tejże kolei, radca dw om  i członek Izby panów, p. Jei­
teies, miał niebawem ustąpić na em eryturę.

U roczystości S zy ierow sk ie.
W iedeń . (TBK) Przed pomnikiem Szylera odbvła 

się wczoraj w południe uroczystość ku czci poety, 
urządzona głównie staraniem  artystów , literatów , profe­
sorów  wyższych szkół przy udziale studentów .

W iadom ości krakow skie.
K raków. (Tel. pry w.) P rzytrzym ano tu przybyłego 

na odpust Mikołaja Janika z Rawałowic, gdy wydawał 
fałszywa złote pięcio-rubiówki. Zeznał on, że takie pię- 
ciorublówki wydawali w znacznej liczbie jacyś przybyli 
w Królestwa Polskiego panowie, tw ierdząc, iż car p o ­
stanow ił wycofać papierow e pieniądze, gdyż podczas 
wojny pew niejsze jest złoto.

Dziś odbędzie się posiedzenie kortiisyi teatralnej 
Rady m iasta dla rozpatrzenia sytuacyi wytworzonei no­
wym kontraktem  dzierżawnym . Podobno p. Solski 
oświadczył, że nie rnoze przyjąć nunktu kontraktu o 
przyznawaniu obowiązkowern artystom  ó-tjgodniow ego 
urlopu.

K rak ó w . (Tel. pryw.) W ielki turniej szerm ierski 
oficerów krakow skiego korpusu odbędzie się w sobotę 
d. 13 b. m.

K rak ó w . (Tel. pryw.) Dzienniki tutejsze zam ie­
szczają kom unikat dyrekcyi teatru, donoszący, źe dyr. 
Kotarbiński wobec postarow ień now ego kontraktu, co­
fnął swe podanie o dzierżawę teatru.

Sędzia śledczy p. Kukieł oddał już piokuratoryi 
państw a akty, dotyczące SDrawy Angelusa i kradzieży 
kolejowy h.

Strejki i zaburzenia.
O siek . (TBK) W ybuchł tu wczoraj strejk pow sze­

chny. Także zecerzy przyłączyli się do strejku. Komuni- 
kacya ustała zupełnie. Robotnicy przeciągali ulicami 
miasta. Zarekw irow ano wojsko. Spokoju nie zakłócono.

O siek . (TBK) Przed południem przyszło wczoraj 
w kilku punktach m iasta do starć między strejkuiącym i 
a wojskiem.

O siek . (TBK) W okręgu V eroesz wybuchł strejk 
rolny. W ysłano tam  żandarm eryę.

O siek . (TBK) Podczas starcia tłumu z wojskiem 
kilka osób zostało  lekko zranionych bagnetam i i sza­
blami. Wielu strajkujących ośw iadczyło, że ponieważ 
kom itet strajkowy nie wypłacił zaliczek, pow raca do 
pracy. Spodziewają się tu, że dziś nastąpi aresztow anie 
członków kom itetu strajkow ego. Miejsca zabaw publi- 
'znycn były wczoiaj policyjnie zamknięte.

G rac. (TBK) Robotnicy piekarscy zastrajkowali.

W ypadki i katastrofy.
zas-C ity . (TBK.) Tornado zniszczył część m ia­

sta. 20  osób straciło  życie. D wa kościoły, tea tr  i wiele 
dom ów  rozsypało się w gruzy.

K anzas C ity. (TBK.) O  skutkach orkanu donoszą: 
D otychczas w ydobyto 24 trupów . 35 osób jest ciężko 
pcranionycn. Z okolicy nadchoaza wiadom ości o  wiel­
kich szKodach. Liczba zabitych dotąd nie jest dokładnie 
znana.

Sprawa kreteńska.
Rzym. (TBK.) Agencya Stefaniego donosi, że ze 

wzglęuu na położenie na Krecie odpłynęły do Suda wczo­
raj dwa okręty włoskiej eskadry rezerwowej.

B u d ap esz t. (T BK) B is k u p  sufragan CsavoIszky 
um arł wczoraj.

P ary ż . (TBK.) P roces Tam buriniego odroczono no 
dwa tygodnie.

NA M A R GI N E S I E .

Drzewa przydrożne.
C oraz częściej dowiadujemy się z g a z e t : że ta

lub owa gmina postanow iła obsadzić drogi we wsi 
drzewami ow ocow em u Piękny, chwalebny zam iar! Le­
piej później niż n ig d y ! N iem cy już ten zwyczaj zapro ­
wadzili u siebie od daw na i m ożna tam  widzieć prze­
jeżdżając szerokim  gościńcem  w porze właściwej w spa­
niały szpalei grusz i jabłoni brzemiennych bajecznie 
kolorow ym  ow ocem , k tórego  ręka niepowołana tKnąć 
się nie waży. M ogłoby tak być i u nas, aie do tego 
potrzebaby koniecznie oprócz ruskinow skiego kultu 
piękna także i poszanow ania własności cudzej, prościej 
iz ek tszy : respektu dla siódm ego przykazania bo ­
skiego.

W arcyzabaw ny sposób opisuje R einste in ; „św ięto 
sadzenia drzew “ , podczas k tórego  jeden z obyw ateli 
zwrócił uwagę na ważny czynnik : „jak dobrze kiedyś
będzie, gdy się na ten przykład zapom ni w dom u bi­
czysko, wyłam ać sobie z tak iego  drzewa patyk rzetelny11. 
I tu niestety nie da się zastosow ać p rzy sło w ie : ,,si
non e vero“ , bo w słowach tej gryzącej satyry  jest 
praw da.

—  Panie drogi —  mówił do mnie załam ując rę­
ce inżynier S „  którem u polecono obsadzić drzewam i 
drogę do dw orca kolei —  szósty raz sadzę kasztany; 
każdem u drzewku daję coraz gęstsze i wyższe o g ro ­
dzenie i zawsze kanalia jakaś łam ie mi sam wierz­
chołek.

Z w łasnego dośw iadczenia dodać mogę, że wi­
działem. jak właściciel nowo nabytego folwarku wycinał 
z jednej strony aleę topolow ą i z tych topoli rznął 
tarcice, a nikt mu tego zabraniać nie myślał, bo po ­
dobno niektóre z tych drzew już rosły na jego terenie, 
że pokazyw ano mi zdew astow aną w prost w straszny 
sposób aleę lipową, z której niewyśledzony spraw ca 
nocną porą w yrębyw ał bezkarnie w spaniałe drzewa.

Jakiż w obec tego los spotkać m oże przydrożne 
sadzonki grusz i jabłoni ?!

A m ożeby tak dla wszelkiej pewności otoczyć 
każdą kolczastym  drutem , wykopać w kolo wilczą jam ę 
i nastawić obok łapkę, lub sam otizask  ?...

Więc my jesteśm y gorsi od potom ków  tej pruskiej, 
krzyżackiej bandy, która nas gniecie i a ław i?  Więc oni 
w poszanowaniu cudzej w łasności przyśw iecać nam m a­
ją przykładem  *).

Tw arz rr.i rumieńcem wstydu plonie, przypuszczać 
nawet nie śmiem czegoś podobnego ; wolę raczej wziąć 
to  wszystko na karb bezgram cznei naszej lekkom yślno­
ści, z której czas nareszcie wyleczyć się r.am grun­
townie.

KAZET.

*1 W „Gazecie Toruńskiej" czytamy Robotnik Jan 
Hieskie, pochodzący z Nowej wsi, zatrudniony w ossitfiim 
czasie w Lubawie,-"skazany został a tych dniach w Cnetm- 
nie n a  3 m i e s i ą c e  aresztu za zniszczenie drzewka ow o­
cowego, służącego ku upiększeniu publicznej drogi

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż o n a  m e te e r o lo s r i e z n e  (z obserwato

ryum astronom . Politechniki) w d. 9 maja b. r..-
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U w a g a :  Przew ażnie pochm urno, kilkakrotnie nie­
znaczny deszcz.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Zmienne zachmurzenie, 
opady.

—  M ianowania i p rzen iesien ia . Lwowski wvźszy 
sąd krajowy przeniósł na własną prośbę ofieyałów Kan­
celaryjnych; W ładysława G rzyw ackiego z Kopyczyniec 
do Skolego, S tefana Pasław skiego z M ostów  Wielkich 
do T arnopola, oraz kancelistów są d o w y c h : Kazimierza 
Balickiego z N ow ego S io h  i Jana D rew nickiego ze 
Skolego, obydwóch do Bołszowiec, Feliksa G ołąbka 
z Medenic do Skolego, M aryana Bolesław a O lechow ­
skiego z Rudek do Podbuża, M ikołaja O resta  Dzundzę 
z Borszczowa do Boiszowiec, M aryana HnatKowskiego 
z K osowa do Przem yślan, Eliasza M alko z Bursztyna 
do Kołomyi, Leopolda W ojtasa z G rzym ałow a do Ty- 
śmienicy, Emiliana Buczackiego z Tyśm ienicy ao  K o­
sow a, Michała SzymańsKiego z B ohorodczan do Zale­
szczyk, Herm ana Reha z Padziecnow a do Kamionki Stru- 
miłowej, O skara Ziszkę z M ikotaiowa do Medenic, Ba­
zylego Stecia z Podbuża do Kopyczyniec i Szym ona

K arnasia z Gwoźdźca do Mielnicy, oraz zamianował 
kancelistami sądow ym i: woźr.ego we Lwowie, M arcelego 
Bionislawa Legockiego, do M ostów W ielkich; podofice­
rów  rachuńkówych: Ja k jb a  S treita do M ikołajowa, Bo­
rucha Schwebla do Gw oźdźca, G ustaw a G ottfrieaa-Se- 
galla do Rudek, Andrzeja Litwina do Bohorodczan, 
Jana Krajczyka do Grzym ałow a, Zygm unta Henryka 
Handta do Borszczowa, W asyla Rom anowskiego do 
N ow ego Sioła, sierżanta Bronisława Różańskiego do 
Radziechowa i Fr Kustarnia do Sieniawy

— Na rze cz  ran n y ch  i g łodnych  w Królestwie Po!- 
skiem. Z W iednia donoszą : Z inieyatywy „Związku li­
terackiego polskiego" w Wiedniu zawiązał się tu kom i­
tet, celem zbierania składek na rzecz rannych i gło 
dnych w Królestwie Polskiern. W'e czwartek d. 11 b. m., 
odbędzie się w sali Stow . architektów (Architekten-Ve- 
rein) urządzony przez Związek wieczór deklam acjom , na 
którym  Kazimierz Tetm ajer odczyta najnowsze swe utw o­
ry. Cały dochód przeznaczony jest dla rannych i gło- 
anycn w Królestwie Polskiern.

—  K arab iny  m aszy n o w e w prow adzono w arinii au- 
stryacko węgierskiej. Obecnie w okolicy Insbruku odby­
wa ćwiczenia tą Dronią baterya próona, złożona z od ­
działu t zw. cesarskich strzelców  (Kaiserjiiger) pod k o ­
mendą kapitana Leuprechta.

—  Z P o litech n ik i. Pp. P irgo Michał, rodem  ze S ta­
nisławowa, Terlikow ski Maryan, rodem ze Lwowa. Kli­
mowicz Stanisław', rodem  ze Lwowa, Gaw ron Karol, 
rodem  z Łuczyc (Królestw o Pol.), Tolłoczko Bolesław, 
rodem  ze Swiadość (Litwa) —  złożyli II egzamin pań­
stw ow y na wydziale budowy maszyn.

—  W roczn icę  S zy le ro w sk ą . Kolko germ anistów  uni­
w ersytetu lwowskiego rozpoczyna po feryach św iąte­
cznych sw ą czynność dnia 14 Drrt. w niedzielę uroczy- 
siem  posiedzeniem , poświęconem uczczeniu pamięci poe­
ty niemieckiego Schillera, w setną rocznicę jego zgo­
nu. Przewodniczący kółka, akadem ik J. Biliński, w ypo­
wie słow o wstępne, poczem akad 1.. Frenkel wygłosi 
odczyt na tem at „Ewolucya estetycznych S filozoi.cznych 
poglądów  u Schillera".

—  K om itet k o lonii rym anowskiej przypom ina, że 
z dniem 30 bm. upływa ter m.n wnoszenia podań o przy­
jęcie dziatwy. D o podania załączyć należy Świadectwo 
lekarskie, św iadectw o szkolne, m etrykę chrztu i św iade­
ctwo ubóstw a, jeżeli rodzice lub opiekunow :e nie rnoga 
zapłacić całej taksy w kwocie 100 koron. D o podania 
dodać potrzeba marki pocztow e za 25 ct. (50 hal.) na 
odesłanie dokum entów. Podania przesyłać należy do dra 
S tanisław a Czarnika Lwów, Łyczakow ska 9.

—  Z K oła lite rack o -a rty s ty czn eg u  Na najbliższy 
czwartek „K oło" przygotowuje dla swoich członków i ich 
rodzin prawdziwą niespouzianke. Będzie nią koncert, 
w którym  wezmą udział najwybitniejsi w naszem mieście 
artyści. N a pi ogram  koncertu złożą s ię : śliczny kw ar­
tet, gra na fortepianie, śpiew i deklam acya. Początek 
p u n k t u a l n a  o godzinie ósmej w ieczo rem ; strój 
wizytowy.

Członkom „K oła" z rodzinam i przysługuje wstęp 
bezpłatny; goście poleceni lub w prowadzeni przez człon­
ków „K oła", płacą po 2 k. od osoby.

—  Z am ia tacze  ulic, płaceni przez m agistrat po 60 
centów dziennie, zagrozili strajkiem , podw yższono więc 
im w ynagrodzenie o 10 ct., wobec czego od strajku od ­
stąpili. ale tylko na razie, żądają bowiem dalszej pod 
wyżki.

—  S tra jk  k raw có w . W czoraj w południe odbyło się 
w Izbie rękodzielniczej zgrom adzenie delegatów  majstrów 
i robotników  krawieckich w obecności radcy dra F isze­
ra i zastępcy inspektora przem ysłow ego, p. Adama. —  
Przełożony ko<-poracyi przedłożył delegatom  cennik, dzie­
lący pracodawców na 4 kaiegorye. P o  trzy godzinnej 
dyskusyi rokow ania rozbiły się, gdyż czeladnicy nie 
chcieli przyjąć ani podziału na kategorye, przedłożonego 
przez m ajstrów , an też w>sokosci cen. Robotnicy prze- 
dtozyli sw ó podział na co m ajstrowie nie zgodzili się. 
W obec tego strajk trw a dalej.

—  h a jd a m a c k a  k u ltu ra  O negdai zauważono dwu 
m łodzieńców w mundurach gimnazyalnych na cm entarzu 
Łyczakowskim , jak przypasyw ali się pomnikowi w etera­
nów z r. 1831. N areszcie wspólnie podjęli z ziemi duży 
kamieji i rzucili go  z całej siły na arm aturę pomnika, 
przedstaw iającą kask żołnierza polskiego w opramieniu 
różnego rodzaju broni, rzeźbionej w kamieniu. Na ten 
widok zarządca cm entarza, obserw ujący ich zdała, pu­
ścił się w pogoń za chłystkam i, ale mu umknęli. Sły­
szał tylko, jak się nawoływali po rusku. Pom nik został 
uszkodzony.

—  E st m odus ir? re b u s . W ostatnich dniach jakiś 
niewyśledzony wandal ciężkietn Żelaznem narzędziem  p ró ­
bow ał trwałości granitu pom nika M ickiewicza i odłupał 
spory kawałek na sam ym  froncie. Dzienniki z tego po ­
wodu podnoszą znowu lam enty na kom itet budowy, k tó­
ry tak opóźnia się z otoczeniem  pomnika balustradą 
i wzywają obywateli m iasta Lwowa, aoy wzięli pomnik 
w opiekę przed łudźmi nieoświeconymi iub złej woli.

Naszem  zdaniem, te  wołania na nic się nie zda­
dzą i zanim balustrada stanie, pomnik wciąż będzie za ­
nieczyszczany i uszkadzany.

Nie pozostaje więc nic innego, tylko zrzec się na 
razie p-etensyi do estetyki i otoczyć kolumnę płotem 
drewnianym, dość wysokim (z dodatkiem  choćby i dru­
tu koiczastego), aby uniemożliwić przystęp do sam ego 
pom nika. T rzeba to  było zrobić zaraz po odsłonięciu, 
ale lepiej teraz, aniżeli wcale, bo, zanim balustradę p o ­
stawią, duzo jeszcze czasu m oże upłynąć, a publiczność 
nasza, jak się pokazuje, jest bardzo niekulturalna.

— Z sali sądow ej. W czorai rozpoczęła się trzecia 
zwyczajna kadeneya sądu p rzvsięg!ych. Podczas pierw­
szej rozpraw y, odb}tej przy zamkniętych drzwiach, za­

M ianowania.
W iedeń. (TBK.) „W iener Z tg .1’ donosi; Kierownik 

m inisterstwa sprawiedliwości przeniósł radców  sądow ych; 
Juliana Sielskiego z Sokala do Lw'owa, józefa  Sokala 
ze Stanisław ow a do Lwowa, dr. W łodzim ierza Kozickie­
go  w Sam borze, Józefa W ayzbnicza w Z>oczowie, Wil­
helma jo n a sa  w Stryju, wszystkich trzech do Lwowa, 
Teofila Gielitowicza z Brzozow a do Stanisław ow a, Ben­
iamina Schw arza z Brzeżan do  Przem yśla, W łodzimie­
rza G abię w Mielnicy i Juliana Kulczyckiego w Dela- 
tynie do Stanisław ow a, S tanisław a Dulewskiego z S ano­
ka do Stryja, dr. A dolta Mtinza ze Stanisław ow a do 
Lwowa.

•— Radcami sądu krajow ego m ianowani sekretarze 
są d o w i: W łodzim ierz Zygadłowicz we Lwowie dla Lwo­
wa, Antoni Kosiński w Kołomyi dla Sanoka, Jacek Ży- 
borski w Złoczowie, dla Złoczowa.



4 .S Ł O W O  POLSKIE:“ Nr

siadał Stefa": Karpiński, czeladnik rzeźnicki, oskarżony
0 usiicwaną zbrodnię §. i 25 u. popełnioną w stycirsiu 
b. r. na Zam arstynuw ie na 18-letniej Franciszce N. jego 
narzeczonej. Rozprawie przewodniczył r. Charak, broni! 
oskarżonego dr. Raabe. Po przesłuchaniu poszkodow a­
nej, sędziowie uwolnili podsądnsgo od winy i kary.

Podobnie uwolniono Eugenię Litwińczuk, oskarżo ­
ną o dzieciobójstwo. Litwińczuk posłuszna namowom 
swego uwodziciela przyspieszyła przez gorące kąpiele 
poród, a gdy dziecię w styczniu b. r. przyszło na świat, 
rnyś.ąc, że płód nieżywy, zostaw iła go na miejscu p o ­
rodu, t. j. w zimnej piwnicy, gdzie dziecię zm arło. 
T rupa nieludzka m atka owinęła w szm aty i zakopała 
w ziemi. W myśl wywodów obrońcy dr. D obrzańskiego, 
który udowadniał, że Litwińczuk w chwili popełnienia 
czynu byia nieprzytom na, sędziowie uwolnili ją od winy
1 kary,

—  B ru ta ln o ść  dorożkarzy lwowskich, upominających 
się na swych zgrom adzeniach o lepsze traKtowanie ze 
strony publiczności, przechodzi już wszelkie granice. 
Publiczność używająca dorożek, płacąc stosunkow o drogą 
taryfę i dając dla św iętego spokoju datki ponad taksę, 
narażoną jest ustawicznie na brutalne obelgi. W ulicach 
m iasta rozjeżdżają brutale ci ludzi, lekceważąc sobie 
wszelkie przepisy bezpieczeństwa. W czoraj dwu takich 
brutali, których dorożki noszą Nr. 78 i 50 , spotkaw szy 
w ul Ossolińskiej odaział młodzieży gimnazyalnej, po­
wracający czwórkam i z wycieczki z muzyką na czele, 
wjechali umyślnie na chłopaków  całym pędem , rozpra 
szając icn na wszystkie strony. O dnośne w ładze po ­
winny przykładnie ukarać tych brutali, narażających dla 
głupich żartów  zdrowie dziatwy na szwank i niebezpie­
czeństwo. W ul. Leona Sapiehy wjechał dorożkarz Nr. 
315 na dziatwę w ychodzącą ze szkoły.

—  D ow cipny  oszust. D o dozorcy domu P io tra  Ga- 
brysiewicza zgłosił się jakiś m ężczyzna, wrzekom o de­
zerter rosyjski, i zaproponow ał mu kupno srebrnego 
zegarka z łańcuszkiem , zapewniając, iż jest w artości 3ó 
rubli i że sprzedaje go z głodu. G abrysiewicz zlakomił 
się na zegarek, a że nie miał dostatecznej gotów ki, dał 
mu swój zegarek w artości 16 koron i 5 koron gotów ką. 
D opiero na arugi dzień dowiedział się G ., iż kupiony 
zegarek z łańcuszkiem są  całkiem bez w artości bo  
tylko posrebrzane. W ieczorem przyłapała policya wrze- 
kom ego dezertera, jest nim notow any złodziej lwowski, 
P io tr Junyka.

—  Koniokrady w e  L w ow ie. W ul. Słonecznej pod 
1. 27 rozbito  ubiegłej nocy stajnię kupca p. Arona 
W ittelesa i skradziono mu g riadego  konia czteroletniego 
wraz z uprzężą.

Wiadomości giełdowe.
Z  ta rg ó w  hand low ych

W iedeń. (Teł. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastowy za 100 HI. płacono kor. 43*80 do k. 44*40,
Tendencya: ospała.
N a f t a  galicyjska S tandard  W hite w caiych wa 

gonach z W iednia K. 36*50 do K. 37*20. W beczkach 
K. 38*10 do  4 0 '5 5 . «

Tendencya* spokoina.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wag. K. 74*50 do 75*— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wieunia w 
całych w agonach K. — *— ., K ostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia.K

i — *— , w całych wagonach K. -  *— do-~-*—  beczkanri 
do — *— .

7 ciidencya ospała.

W ied e ń : dnia 9 maja. Kursy g ie u y  w iedeńskiej:
Losy a) procentow e: Austr. zakład* kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 308*— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 306*— , T ow arzystw a żeglugi na Du- 
naiu 100 zł. m. k. 4 proc 277 50, W ęgierskiego Ban
ku mp. po 100 zł. 4 proc. 279 — . Pożyczka serbsk.
norm. po 100 fr. 4- proc. 109*— , b) bezprocentowe- 
Budapesztenskie (Basilica) 5 zł. 27*10, Zakł." kredytów , 
dla handlu . przem. po 100 zł. 485*— , Clary zł. 4 0 ,
m. k. 158*— , Pożyczka m .lnsbruku 20 zł. 78*— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 88*— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 68*— , Ofen 40  zł. lo5*— , Parny 40 zi. ‘m. 40
175*— , Czerw onego krzyza austr. tow. 10 zł. 57 25, 
Czerw, krzyża węg. iow. 5 zł. 37*50, Losy fund. arc, 
Rudolfa 10 zł. 65*— , Salm a 218 zł. m, kon. 75*— , 
Pożyczka salcburska -—*— , zł. Tureckie oblig. prem.
kolej po — *— fr 143*35, Losy komunalne m. Wiednia
z r. 1874 540  — . {

B erlin , dnia 9 maja. banknoty  austryackie 85" 30, 
Spirytus — *— .

Frankfurt, dnia 9 maja. Austr. kred. 208*70,
D isconto — *— , Laura — *— , Koleje państw owe 
— *— , Aipir.y — *— . Usposooienie

P ary ż , dnia 9 maja. Trzy procent, renta 99 00, 
31*55. ________

D ep esze  z targu p ien iężnego . 
tW ledleń: 10 maja. Zamitnięcie w czorajszej gieł­

dy popołudn owei notowano: Akcje austr Zakradu kredy­
towego 665*75 Akcye wągiat Zakładu kreayt 775*—, A.icye 
Anglo banku 304*25, Akcye Unionbanki 542*— Akcye Lan- 
aerbanku 157* -  Akcye Bankuereinu 550*50. Akcye boaen- 
creeit 1012*— Akcye gai. Banku hipotecznego 548*50, Akcye 
kolei państwowych ooó*75, Akcye koiei południowej 91 25 
Akcye T am uay A --*—, B. —*—, ikcye kolei Elbetnal 
434*—, Akcye kolei północnej 5770, Akcye kolei czerniow, 
586*— , Akćye Alpiny 533 75 Akcye Rima Mi ranyi 555*50,
Akcye P*ag Tow. że! 2660  Akcye Fabryk broi 1
ol5*—, Akcye tureckie tytoi..awe 35o*5u. Akcye galic. karpac. 
Tow*. naftowego 982*—, Oblig. węg. ind. 97*75, Renta ma­
jowa 10045, Austr. Renta koronow a 100 45 Węg. Renta ko­
ronowa 98*—, 56 i. Listy Tow kred. ziem. 100*-", 4 proc, 
listy Banku hipoteczn. 99*—, 4Va proc. listy Banku hipot. 
101*90, 5 piOc. listy Banku hipoteczn. 111 50. 4 proc. listy 
Banku kraj. 100*20, 4*/s proc. listy Bansu kraj, 102*15, o proc 
kom unalne ubligacye Bankukraj. 102*75, Obligacye prupi- 
nacyjne 10040. 4 pro. Gal. nuż. kraj. z 1893 r. i0 0 o 7 ,4 prc. 
pożyczka miasta cw ow a 98*50, Losy tureckie 143*25, Marki 
117*37, Ruble 253—, Kredyty —*—, Alpmy —*--, Węgier, 
kred. —*—, Unionbank —•*—, Koleie. -  —*

Usposouienie ożywione z powodu lepszej zagranicy, 
doniesief z Węgier o deszczach 1 zakupów arbitrażowych 
w Staatsbanach

Berlin , 10 maia. Przy zamknięć, u wczorajszem, 
giełdy: Kredvtv 209*25, Ltaatsbańny 113*25 Disconto co - 
T.andit 13660, Berlin. Tow*. handl. 167*60, Laura 260*60, Bo- 
humery 243 7o Kolej potudn. wschodnio-pruska —*—. Ru­
bel za gotówkę 216—, Kolej w ars_ .-w .ed . , Kolej mo­
rza śródziemnego 91*—, Kolej M eridionalna 155*90, Losy 
tureckie 134*60, Renta włosKa —*—, „Harpener** kopalnia 
węgla 216*—, Kolej M arienbtrg-M tuwka — *—, Kcnsolida- 
cye —*— , Lomc rdy 16* Kolej Henry 118*—, Niemiecki 
bank narodowy 128*60, Kana la Proferred 147*—, Akcye że­
glugi hambur_kiej >52*90, Kurs warszawski —*—, Huta 
, oonnersmark“ 261*75,

T endencya:
Frankfurt, dnia 10 maja. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa —*—. Austr. renta 
srebrna 101*25, Austr. renta złotn 101*70 Austr.-akcye kre­
dytowe 208*70,Staatsbahny 143*10. Lombardy 100*90, 4-proc. 
austr. renta koronow a 90*—.

______ Tendencya : spokojna.______________________________

B e r l i n .  10 maja. 4 proc. węgierska renta z ło ta  
—*—, węgierska renta koronow a — , Austr akcye kre­
dytowe 209*25. Siaatsbahny 143 25, Lombaidy 16*—, Discon­
to Comandit 186*60, Rubie 216*—.

Tendencya silna.
P a r y ż ,  dnia 10 rr.aja. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 99*12, 4 moc. renta włoska —
4 proc. hiszpańskie ExteriemS 91 05, Losy tureckie 134 — 
Nowe tureckie Consoie 605*—, Ottom auy 440 — Debet 
50 —. Chartered 15*1 Rio-Tintu 88*67. Renta turecka C. 
88*90, Renta turecka B, —*—, Lancaster —*—, Renta buł­
garska —*—, Renta grecka —*—

T endencya: lepsza

Targ zb ożow y i tow arow y.
Budapeszt, d. 9 maja. Pszenica na kv >ecień 1905 

od koron —*— do —*—, ffszeoica na maj 18*18 ao 18*20 
Pszenica na październik 16*94 io  16*96, a kwiecień od 
—*— iu  —*—, Zyto na maj o —■■— do — *—, Żyto 
na październik 13*66 do 13*68, Owies na kwiecień od —•— 
no—*— C w .cs n i maj —*—do —*— Owies na październik 
11*80 do 11*82, Kukur. na lipiec 190514*26 do 14*28, Kukurudza 
na maj od 14*70 do 14*72 Kukurudza na sierpień od — — 
do —*—, Kukurudza na wrzesień od — *— do —*—, Rze- 
pai\ na sierpień od 23*80 do 24*—.

Pogoda: niestała.

Targ n ierogacizny.

O ryginalny telegram  Józefa S aborsky’ego i Synów 
W iedeń St. M arx.

W iedeń , 9 maja.
N a ta rg  nierogacizny przyw ieziono ogółem  8 .045  

sztuk świń, między temi 3.781 galicyjskich. C eny: 
za tuczne świnie w ęgierskie 129 do  131 h ,  za galicyj­
skie m łode świnie 92 do 126 halerzy za kilogram  żywej 
wagi. _________

Przyjechali do Lwowa
dnia 9 maja b r.

> l Ger rg-e a. (Pokoje oć 3 koron począwszy* 
Hr. M. Dzieduszycki z B rzeian, hr. A Sobański z Kiako 
wa, hr. J. Sobański z Rosy-*, hr. Z. Tarnowski z Dzikowa, 
br. O. WAber, generał ze Z łoczow a, K. Bromirski z Fasz- 
czówki; J. Amster z Wied na, C. Sobieszczański z Żyto nie- 
rza, dr. W. Dubi z Wieun a, K Galusiński z Krakowa S 
Leszczyński z Borek, J. M ars z Kijowa, M. Brykczyńśki 
z Z_gwoździa, J. L s tv ;o v ic z  z Kijowa, G. Małachowska 
ze Sworek, S. Dewoniski z Wiednia, starosta A. Guban? 
z V, lednia.

Ł io t i k m p c r f o l .  Hr. Zbigniew Lanckoroński z Tar- 
takowa, Tadeusz SroczyńsKi z Jasła, Stanisław Jakubowski 
z Zabawy, Rudolf Ban.Derger z Pragi, A>eksande** Skibn.ew- 
sk! z Chliboki, Antoni Hergel z Pragi, Stanisław Barzykow- 
sk> z Borysławia, Koźma Udrycki, z M ostów Wielkich, Mi­
kołaj Krzysztofowicz z Zatucz?,Eustachy Wolski z Hawło- 
wic, Stanisław Rogowski z Kijowa, Bolesław Rogowski 
z Kijowa, Marya Kościelsita z roznania, Gustaw Saizinger 
z Wiednia.

M IE S IĘ C Z N IK  
P O Ś W IĘ C O N Y  P O L IT Y C E  N A R O D O W E J 

O R A Z  Z A G A D N iE N IO M  Ż Y C IA  S P O Ł E C Z N E G O  
E K O N O M IC Z N E G O  I  U M Y S Ł O W E G O  

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  roczn ie  12 kor. 
pó łroczn ie  6 kor.

A d m i n i s t r a c j a :  ulica Ja b ło n o w sk ich  1. 9 
w K r a k o w ie .  —  O kazow e num ery  ua żądan ie  wy­
syłano sa  b o zn ła tn ie . 988

Kursy giełdy wiedeńskiej

°/0 
. 4 
,4Vs 
.44/0 
.4 ': f  
. 4 
. t

z dnia 8-go maja 1905 r. 
obliczone za 100 koron nominalnej wartości i

Ogólny tllngr państwa.
•A 5  t 4"/° konwert, ) m aj--listopad .

= | w olnacd pod. ) styczeń—lipiec .
§  t- 1 w banknotach, luty—sierpień 
•543 ' w srebrze, kw iecien—październik 
Losy z roku lSóo „ 500 zł. w. a. . .

„ „ 1860 „ 100 zł. w. a. . .
„ „ 1864 „ 100 zł. w. a. , . . —
„ „ 1864 „ 60 zł. w. a. . . . —

Listy zastaw ne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
l i l u s  państwa k ra jów  k o r o n n y c h  

w radzie państwa reprezentowanych. 
.Austr. renta złota wolna od podatku . . 4

„ „ w wal. kor. wolna od pod. . 1
„ „ inwest. wolna od pod. . . . 3'A

Obiisatyt lto l«j«w e.
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . .  4

„ ces. Elżbiety w złocie w. od pod. . 4
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze . 5'T
„ Karola L u d w ik a ......................................... 4
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
Oalisacye pierwszeństwa kolejowe. 

Kolej arcyks. Albrechta 200 i 1000 zh w sreb. 4
„ czes. Em. 1885 200, 1000. 50U0 zł. . 4

„ 1895 400, 2000, 10000 k. . 4
„ Bukowińska lokal. 400 kor. . . .  4
„ Karoia Ludwika srebr . . . .  4
„ Lwów.-Czerń.-Jassy Em. 1894 . . 4
Dług państw, kra j. kor. węgrier.

za gotówkę:

We.gierska renta złota 
Węg. renta w kor. wolna od podatku . 
Węg. renta w kor. wolna od pudatku . 
Węg. pożyczka premiowa po 100 zł. .

» „ »>. „ 6v) zł. . . ,
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . 
Kroac. i 3iav\. obligacye propin. w. a. .
Węgierskie obligacye l.ip............................
K.oacyi i Sławonii oblig. hip....................

In o1* paoHczne pożyczki. 
Pożyczka kraj Bukowiny z r. 1893 . . 
O m -  prop. Bukowiny ..........................

4
. 4
. 3>/2'

. 4 

.4 ’, a 

. 4 

. 4

. 4

. 5

p ła c ą

Toó.śo
10030 
10090 
100:85 
15940 
19340 
290" -  
29 | -  
29425

11945
10045
9340

10020 
11950 
12860 
100 15 
10P12Ó

100
100
10060 
lOU — 
100-20 
100,9

I
11815
9795 
895) 

226,25 
224 j- 
16960 
10150 
97;75 
9 25

99,55 
1-92 79

żądają
100 70 
100,50 
1-1 10 
10105 
16140 
19540 
2 9 4 -  
Z9-; — 
z9ó 23

11965
10065
9360

101 20 
12950 
12950 
101 15 
10125

10 lLo
1013,
19160

11. 20 
to ino

11835
9315
» 5 0

228126
2 2 6 -
17160
10450
9875
9925

100:5,5
103,70

99ł55i| 
9955: 

35101
9320

Gal. poż. kraj. z r. 1893 .................................... 4
Gal. obi. prop. z r. 1889 .................................... 4
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . . . 4'A 

„ „ „ z r. 1896 . . .  4
„ ,, Wiednia z r. 1 8 7 4 . . .  5

Poż. hipot. Bułgaryi z r 1892 ........................... 6
I  i s t y  za s i.-w  te  (Oblig. hip. i listy dłużne).
Austr. zakł. kred. ziem sk’ los. w ÓU 1. . 4
Buków, zakł krea. z i e m s k i ..........................5

4
Gal’, akc. b. h. z 10°/o pr. 1. w 39>/s 1. . 5

„ „ „ los. w 5n lat w. austr. . 4’A
„ „ „ los. w 59 I. w. koron. . 41 Ł
„ „ „ los. w 60 l a t .......................... 4
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . . 4
„ „ „ „ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ „ dawn. emis. . . .  4

BanKu kraj. dla Gal. i Lod. w 51*/2 1. . 4'A
» . „ „ zwr. w 5712 1. 4"

„ ■„ oblig. komun. 2 emis. . . .  -5
3 e. 1. w 42 1. 4>/2 
.m e. 1. w’ 45 1. 4

-i, kol. 1. w. 5702 1. . . 4
Austr. w ęg. Banku los w 5'J 1. w. a u s tr . . 4

„ ,, „ los w 5u I. w*, koron. 4
O b l ig a c j e  z  p M w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
Kolej pótn. ces. Ferd. em. z. r. 1380 . . 4 101)40

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10";o . 4 9395
„ .................  1884 . . . .  4 10010

Węg.-Gal. kol em. 1870 ...........................31/? 9285
...................... „ 1878   5 1 1 2 -
........................................887   4 9980

3-osy  p r o c c u t c  t t c  (za ^ztukę).
Austr. zakł. kred obi. pr. em. 18SU po 100 zł. 3

.................................  1889 po 100 zł. 3
Uregu1 Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 4
Pożyczka se rbska prem. po 100 f r . . . . 2

Ł o iy  b e ^ p r - j c e m o w e  (za sztukę). 
Bucapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł w. a.
Clary po 40 zł. m k .........................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zi. w. a. . . . 
Poż\czka miasta Kra! owa po 20 zł, w. a.

„ prem. m. Lubiany po 29 zł . . .
Ofen (Buda gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
p alffj po 4*) zł. m. k..............................................
Czerw, krzyża austr tow po 10 z ł...................

Nakładem

12275;
11580

|
9975 

102,90 
9 v -  

111 15 
l u  10 
10140 
99| 
9950 

100 -  

9975 
10175 
995C 

10250 
10175 
95 30 
95,30 

10110 
101,10

309

278 
280— 
109—

27L
4 8 5 -
158,
78,
89-1  
6 6 -  

165— 
] 75;—
57,50

10059
100150 
10235 
9920 

12375 
1 ioSO

100 70 
103*90 
luC' 
11218 
1,0*20 ) 
10240 
100— 
1 ul) 50
  ł_
1005U
102,75
10050
luTSO
10275
10C,35
10C30
102,—
10235

1
10240 
9a 95

10 ; )io
9885 

113 —
100 80

316 50

282— 
28520 
114*50-

29|4u 
4 9 5 -  
1671— 
89j50 
9 5 -  
7201 

175 
185 — 
5P;50

Czerw, arzyża węg tow. po 5 zł......................
Fundacyi arcyks Rudolfa po lo zł...................
Salma po 40 zł. m. k........................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 W  . ,
Tureckie obi. kol. po 40U fr................................
Komunalne m. Wiednia z. r. 1874 po 100 zł. 
Kupony j 3°A>) obligacye premiowe f 1880 .

are- |  5°/o) austr. zakł kr. zitm , ( 1889 
miowe J 40/o pożyczki pr. węg. Banku hip. 
Alcwyft. (przeusiębiorstw  transportowych). 

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zL . . . j
„ „ „ akcye zakład 200 zł. .

Kolej półn. ces. Ferdynanda lOOu zł. m. k. .
„ ’ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czerń.-Jassy 200 z ł........................
„ Lvvów-Kleparów-Jaworów 4°/c . . .
„ wschodn gal. lokal. 200 zi. . . .
„ państwowych 200 zł. — 50u fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 z ł .........................

AircjW! b a f tR ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor. . . . . . .
Wiedeńskiego B a n K u  związk. 400 K or.« . .
Peszt. Banku handl 1000 K.................................
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor. . 
Węg. Banku K redyt .  400 Kor. .
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. p anku S k  handlu i przerr. 400 Kor. . 
BanKu dla krajów koi nnnych 400 Kor. . *
Banku Austro-węg. 1400  ...............................
Czesk. Banku Zw.ązk. 200 Kor..........................
Żivnostenska banka 200 Kor.....................

A lt,cyc (przeusiębiorstw przemysłowych)- 
Galie, karp nafi tow. 500 k o r
Schodnicy 500 Kor............................................   .

W c l t ś l c l  (Czeki dewizy Krótkotermin.)- %
Berlin i niem. m. bank za 100 marek 
Londyn za lo  funtów szter. . . .
Paryż za 100 fr.........................................
Rptersburg i Warszaw,, za 100 rubli 
W łoskie banknoty za 100 lirów . . 

Waluty.
Dukat cesa rsk i.........................................
2 C -fra n k ó v ,k a .........................................
2 C -m a rk ó w k a .........................................
Suweryn angielski zł.
Niemieckie banknoty za 100 marek . 
W łoskie banknoty za lir luO . . .  
Ruble bunkncW _a 100 rubli . . .

3
2 '2 a
. 3
5Va
. 5

37 50 
651— 

2 1 8 -  
7 5 ,-  

144!— 
533:50 

74i -

48(50

450 — 
4 1 8 -  

5760 — 
4 2 0 -  
536501 
377 
392' -  
_  l_
4041—

1
304ł-

284; j-

775:511 
55850

458;40 
1Ó43 
247- 
24675

1000—

6 1 7 -
I

117 3:' 
23995 

9647

3980 
69‘— 

226'— 
31)— 

145 — 
54850 
80,50

5650I
452.50

1579C —

588 — 
3S0 — 
400 —

40425

305—

2350 —

77650 
559 ;0 
200  -  

459,40 
1651 — 
247,60 
24725

106o|—
« 2 7 -

11752 
24( 15 

95:55

O dpowiedzialny redaktor: Józef Z iem biński.
Z drukarni „Słow a P o lak iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Z iem bińsk^go.

S p ó łk i w ydaw nicze j w e  L w ow ie, Stow . zar. z op- 
Z fabryki Braci F iakow sk ich  w B.aie


